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Koalieya rządzi W POISte. 


Sprawa Galicyi wschodniej wybiła się dziś 
na czoło politycznych spraw polskich, poraz pierw- 
szy cały jej ciężar przen;ósł się do Warszawy, 
do Sejmu, bo tam też tkwią przyczyny jej obec- 
cego stanu. Trzeba bowiem być ślepyin, łudzić 
się naiwnie, gdyby się całą winę klęski gakcyj- 
skiej chcjało zwalić tylko na obcych. . 

Polityka państwa, która tylko''na obcych o- 
piera swe rachuby, nie jest godną państwa wol 
nego i ubliża sobie społeczeństwo, jeżeli w n;e- 
powodzeniach na arenie dyplomatycznej nie chce 
widzieć własnych błędów. 

A błędem było pozostawienie rozstrzygnięcia 


w sprawie kresów wschodnich samej koalicyt. | 


| Delegacya paryska ma przyjechać 
do kraju. 


gdy żołnierz polski krwawił sie na ich ziemiach, 
błędem było stawianie „Galicyi wschodniej” jaso 


nmierozerwalnej całości, którą dziś koalicya jako | 


całość wypożycza Polsce na lat 25, posjadając 
wobec świata argumenty, że wydała spraw;e- 
diwy wyrok. Zachłanny szowinizm postawił na 
jedną kartę wszystkoł i stawkę przegrał sromo+ 
tnie. 

KV społeczeństwie realnje myślący rząd. za 
którego istnienia tak wrogi państwu akt poli- 
tyczny przyszedłby do skutku, nie mógłby istnieć 
ani chwili. Dyplomata, jeżeli ma poczucje włal 


dnegą i narodu honoru, zniknąć powinien z wi-| 


Ale w Polsce jest inaczej. Dmowski ani myśli 
opuścić Paryża, a Paderewski, minister sprow 


Lwów, sokoła 6 grudnia 1518. 
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piszę prowizorydm Galii. 


| Posłowie Galicyi wsch. u Naczelnika. 
| 


WARSZAWA, 4. grudnia. (Pat.). Posłowie wseho- ji ekonomiczne, odnoszące sie do wschodniej Malo- 


[algi Maiogolski ukonstytiowali się jako związek po- 
posłów wzehodniej Malopolski. Do zarządu weszli 
im iiaiai poszczególnych frakcyi, miacowicje: 
ludowiec poseł Grzędzielski posei ks. Kotula (grupa 
Malakiewieza), Moraczewski PPS., Serwatow:ki NZL.. 
Skarbek ZLN., Śliwiński, Stesłowicz KPK. Do prezy- 
|dyum weszli jako prezes Surwatowski, jażo wicepre- 
zes Stesłowicz. Związek odbył ki'kugodzinną naradę 
na której uchwalono po wyrażeniu zapatrywania, że 
traktat dotyczący Galieyi wschodniej jast nie də przy- 
jęcia, przeprowadzić Ścisłe zbadanie postauowień trak- 
tatu i omówić sprawy poliiyczne, administracyjne 


| 


polski. Zarząd związku udał się dziś pod przewodni- 
ctwam p. Serwatowskiego do Belwederu, aby poinfor- 
miować Naczelnika Państwa o uapatrywaniach po- 
słów wschodniej Małopolski na decyzyę Rady Naj- 
wyższej. Naczelnik Państwa oświadczył, że zdaniem 
Gefegacyi polskiej w Paryżu trzeba będzie traktat. 
podpiszć sądzi jednak, że będzie można osiągnąć 
poprawki co do terminu, mandatu, granie i postano- 
wień statutu organizacyjnego. Delegacya odniosła wra- 
żenie, że Naczelnik Państwa poświęea tej sprawie 
całkowitą swą pieczę, 
-—o— 


* WARSZAWA, 4 grudnia (Pat.). Komisya za |oraz pesła polskiego w Londynie, celem zdania 
graniczna uchwaliła wezwać ministra spraw za | sprewy w komisyi zagranibznej w przedmiocie 
granicznych, aby spowodował przyjazd delega- | Malopolski wsekodniej. 
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eyi polskiej na konferencyę pokojową paryską, 
|DO 2 +79.» wę wag. ae E E a ET . - 
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Ludowcy nawracaja się. 
| Chodzi im tylko o teki ministergalne 
WARSZAWA, 4 grudnia (Pat). Dzisiejszy | dował jego zarząd nad ustaleniem brzmienia uchwały. 
„Kuryer Warszewski“ podaje: Wczoraj wieczo-;|Po krótkiej naradzie zadecydowano wyrazić uchwałę 
R klubu w następującej formie: Klub przyjmuje spra- 


zagranicznych, który po dymisy! całego gabine- | 'em klub PSL zebrzł się na naradę, która trwała 
tu pozostał sam, właśnie na koalicyę, jako swoją |do godz. 10-tej wieczorem. Szczegóły rozpraw mu- 
wartość się powołuje i dalej prezydentem mini |szą pozostać tajemnicą, gdyż Prezydyum zobowią- 


strów pozostanie. 

Po złowrogim brzeskim akcie pokojowym, 
który na szczęście stał się Świstkiem papiery, 
postanowienie paryskie w sprawie Galicyi wscho- 
dniej godzi tak samo w najistotniejsze prawa i 
konieczności polskie. 

Oto straszliwe owoce naszej bezwolj polity- 
cznej, której następstwa są takie, że koalicya 
zaczyna już dyktować, kto ma być kierownikiem, 
rządu w Polsce. 

Jakże żywo przypominają się karty z dziejów 
upadku Polski, kiedyto caryca moskiewska czy 
pruska perfidya rządziły w Warszawie. 

Podobno historya się powtarza; czyżby to po- 
wtórzenie w Po'scz mia'o się zacząć od najsmu- 
tniejszego i najpodlejszego momentu? 
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Klub posłów wschodnio = galieyjskieh. 

WARSZAWA, 4 grudnia (Pat.. Jak pisma 
donoszg, pos'owie ze wschodniej Galicyi na 
wczoraj zem posiedzeniu postanowili zorsanizo- 
wać się w osobny klub polityczny. Wskutek ich 
żądania zwołano na czwartek godz. 4 po po- 
łudniu kom'svę spraw zagranicznych. Przed 
zebraniem sę tej komisyi posłowie mieli się 
udać do B'l 'ederu na konferencyę do Naczel- 
nika Państwa. 


| zało uczestników konferencyi do dyskrecyi. Wiadomo 
jest jednak, że pod koniec posiedzenia p. Kiernik po- 
stawił ogólnikowy wniosek w myśl którego klub 
przyjmuje do wiadomości sprawozdanie zarządu i 
pozostawia mu wolną rękę w sprawie gabinetowej. 
Bezpośrednio po plenum posiedzenia kiubu, obra- 


wozdanie zarządu w spliawie przecilenia gabineto- 
wego do zatwierdzającej wiadomości i udziela mu 
pelne votum zaufania. Zarówno z treści rezolucyj, 
jak okoliczności wśród jakich ją powzięto, wynika 
jasno, że kfub zmienił swoje stanowitko i zamierza 
wejść w porozumienie a p. Paderewskiim w sprawie 
utworzenia gabinetu. 
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Urzędnicy i wojskowi mogą byś por 
slami 


WARSZAWA. 4 grudnia. (Pat.). Komisya kon- 
stytucyjna odrzuciła jednomyślnie artykuł proje- 
ktu rządowego, odbierający urzędn;kom, pozosta- 
jącym w czynnej służbie i funkcyonaryuszom pań- 
stwowym wszełkich kategoryi oraz wojskowym 
wszelkich stopn; prawo ubiegania się « piastowa- 
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nia mandatu poselskiego. Komisya uchwaliła na- 
tomiast wnioski referenta p. Rataja, wedle któ- 
rych prawo wybieralności przysługuje każdemu 
obywatelowi, mającemu prawo wybjsrania nieza- 
łeżnie od miejsca zamieszkania, o ile ukończył 
lat 25. ; 
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Paderewski szuka pomocy. 
WARSZAWA, 4 grudnia (Pat.). Jak pisma 


donoszą p. Paderewski złożył wczoraj wizytę 


posłowi francuskiemu Pralonowi i angielskiemu 


Rumboldowi. Wizyty miały charakter dłuższych 


konferencyi. 
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Okręg” białostocki przyznano Polsce. 


PARYŻ, 4 grudnia (Pat.) Havus z 3 b. m. 
Rada najwyższa przyznała Polsce ckręg biało- 
siocki. Granicę południową sworzy Bug, a pół- 
necno wschodnią w powiecie suwalskim wcj- 
skowa linia demarkacyjna. 
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(mąka p. Paderewskiego). Teraz p. Paderewski 
skromnie daje do zrozumienia, że jeżeli jego nje 


Z dyskusyi na konwencie seniorów. 
zie, to Ameryka mje da mąki (p. Paderewsii 


Za „Robotnikiem'* podajemy dalsze szczegóły | słowi mn,ał sie kied 
A . sitowie przypo:nn;ało inu się, kiedy słyszał we | zj 1 „BEE : d 

i Q ioró yz ` > 20 f ym 1 iĘ m [© p 
z ps iedzen,a zę 2 seniorów, na którem " zwanie posła Daszyńskiego, zwrócone do p. Pa- zj m „JE rtm OB AA kióra 
ma r po E wschodniej. a |derewskiego ale ks. arcybiskup jest zdania, e. Reka Lich g > ki = i pe <A 
osc Mamyjenjieckhi uważa, że takie rozwią |ze p. Paderewskii musi miać presiige, a utracony dać) l | | odu a 
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Nasza tw grodne tan cią także w spraw.e zem |premjar nje będzie go mżał) i ks. Lutosławski 
"aaa 3 T AR a, 4 D aan maż h s Pago = 
dona ia a ojej pa zn S ec 
ile uje będzaeniy” dell Galie Ws Daoa A SR } 4 DI =. siara É -a e A 2 
e ne hiydzaen mies] Udicy, Wschodniej. Trak- | wszyscy podzielają poglądy Ks. Lutosiawski sg0). 
ta! st me db przyjęciu i Wreszcie p. Paderewski oświadczył, że przed- 
noae! Głąbyósk, zgadza się, że trakta. w tej | stawiciale zagraniczni Polski zrobiii wszystko, co 
pOSLAC; jest mi* do przyjęcia. Powinniśmy mieć je- |można było dla zachowania Ga iżyi wschodniej 
dnolity pogląd na sprawy „Kresów“, tymczasem przy Polsec. Ta sprawa stała już źle w 1915 r. | PT3W Zązranicznych czy delegata, a nis — pre- 
scjerają sip dwa poglądy łederacyjny 1 dą- tw marcu, kiedy Lloyd George mówii, że © do miera. „Mogę tam pracować dla Polski Jako 
zacy zo wciekjya częśc! „Kresów“ do Polski. Yjschodu — imają zobowiązania wobec Rosy! człowiek qmgwatny, alęgjako. człowiek. publiczný 
|, Poseł ww Daa,ńsz, powiala, że istotnie P. Paderewski kisrowaj się w sprawie Galicyt ; ie mogę być mniej, jak premierem"... (1) 
ścjerały się | ścierają dwa kierunki — jeden na- Wschodajej tym sentymentem, jaki ma 95 procent put ię = Wa Sezan S 
sycnalńistyczny. drugi dążący do porozumienia Polaków, aby cała Galicya Wschodzia zostaja |™C) — tax rozumuje p. Paderewski, który 


P Paderewski więc ma tworzyć gabinet: - 
misą soczewicy (kiórą zjedzą paskarze). Jego 
premierowstwo, zdanęcem p. Paderewskiego, jesi 
nieodzowne także z tego powodu, że — jakże by 
się mógł pokazać w Londynie, Paryżu czy Wa- 
szyngtonie w „ni”szyin czinie* jakiegoś ministre 


sie = anodas „kresowytni''. przy Polsce. Porozumieni: się z Ukraińcami by-|™® jest Cezarem 

| sni: ~o — NETEEE an e Í z FIE x i Ć F 
Roan aygue "eeik id jezt dzu- łą trudne, to państwa ukraińskiago ententa nie P. Paderewski chce tedy pozostać prem;*rem. 
now bu „klęską Kerunta nacyona: styczng0. uznała nigdy. Co do zapytania tow. Niedzia!ko- | Nie mówi on jednak teraz, jak niedawno w Sej- 
Tej aj «ogg a we zamaszujecie. Sejm pow- wskiego, p. Paderewski oświadczył, -że rząd za-|mie: „takiego traxtaiu nie podpisze"... 
«dł już. zdaje się, czierokrotnie rezolucye w  strzeżenia co db kwastyi agrarnej nie robił i że To był odruch patetyczny. P. Paderews*; te- 


sprawie Galicys wschodniej, przyczem zawsze zwy: tymczasem wcale o tej sprawie nie będzie się |TAZ na to chce pozostać premierem, aby błagać 

cqa Siwt nacyonał styczny. Teraz spotka mówiło. Musimy 456 z euttentą, iidomagać się zmia- |entente o zmianę statutu. 

a p REM R l l | AŻ ny najgorszych punktów statutu, przeddewszyst: Zaczyna się znowu pateryczna komedya, któ 
| Obo my meówęi? Ze trzeba szukac spra. kjem usun,ęcia mandatu na 25 lat. ta skończy się naturalnj: na tem, że p. Paderewr 

wiektiwegu rozgraniczenia z Ukrainą. A panowie Co do swego premierostwa, to p. Paderewski |ski -— podpisze lub ułatwi podpisanie Dmowskie- 

mówi isde: (acimy całej Gaiicyi Wschodaiej, po oświadcza pstetyczni. że nie szuka zaszczytówi|mu, którego najwięcej o to głowa boli, żeby 

Zima me nie innego nie zgadzamy an Rożstrzy ani karjery — ale.. „koalicya tego chee“... P. Sejm lwowski nje mógł sam przeprowadzać re- 

gaęcy: enienty jest w waszym duchu, idzie w kje- Paderewski sprowadzi: do Polska misye koali. | formy roinej. 

runru uazymnya granicy wschodniej, pozosta- cyjne, pociąg z amunjżyą, okręty z żywnością | — — 


wiomói praca Austryg, w kłorumku utrzymania `, s UE GEO NERWY BIERAWA EPDE, OWE POCIE A OTWP 


„lUaącyi Wschodniej" Rząd i Sejm popełnał* 
błąd że sczy, aa to, ix zwycięstwo militarne to s z e <g 
uà pawycjęstwo polliyczne, że zajmując kra; — & Ë f . m p: gl a 5 
j AB go. Ten błąd zemścii się Nena tatu alicyi WSE 310 BEE. 
Tow. Jaszyński niz widzi poirzeby wysyian;a de- Stany Zjednoczona, Imperyum Brytyjskie, Francya, przynależnych do Galicyi Wschodniej. 
iegacyi sefmowych, natomiast uważa za konieczne , Włochy i Japonia, główne mocars.wa sprzymierzone Artykul 5. Wszystkie swobody natury prywataec; 
porowwujeni> sę z Ukraińcami. Ale tego nie do- 1 stowarzyszone z Polską w trosce o poiożenie końca 'i publicznej, wszystkie prawa polityczne i prawa za 
prjemy z programem wislkiej Rosyi, z popjera-. nieszc.ę nemu konfliktowi, który przez d:ugi czas pu- „strzeżone mniejszościom, zapzwnione w Polsce przez 
wean smperyalimmu rosyjskiego. Z Ukrainą mo-:Stoszył Galcyę Wschodnią i o ustanowienie w tym prawa polskie będą zapewnione w Galicyi Wschod 
ŻeśGu mię porozumiać tyiko na gruncie wrogiego , kraju rządu (un regime), który powinien zapewnić | niej. W szczególności najzupełniejsza swoboda reli- 
miesiimxu do zaborczoścći rosyjszisj. „jej. © dle to możliwe autonomię i zabezpieczyć swo- j glina będzie zagwarantowana. Obrządek grecko-katu 
_ P. Paderewskiemu tow. Daszyński radzi, by | body indywidualne, poityczne i religijne jej miesz- | lieki będzie korzystał z tych samych praw co i ob- 
pojechał do Londynu, nawet do Waszyngtonu, k3iców, z uwagi, że Polka jest dzisiaj, wediug zda- | rządek rzymsko-katol'eki. 
gdzie może okazać wi;cej usług Polsce. niż wj nia Głównych Mocarsiw sprzymierzonych i stowa- Artyku? 6. Polska zobowiązuje się, że ustawy sto- 
Warszawie jako premi?r. jrzyszonych, państwem najlepiej ukwacifikowanem do |sowane w Galieyi Wschodniej, odnośnie do swobody 
Tow. Daszyński stawia wniosek, by dążyć ; przywrócenia Rządu walnago i uporządkowanego Ga- zgromadzeń, stowarzyszeń, wolności słowa Í prasy, 
do porozumienia a Uldralńcami w myśl wspólnej i licyl Wschodniej i pragnąc zawrzeć traktat w tym.| będą się liczyły z „regime'm specyalnym tego tery- 
walki z zaborczością rosyjską i celem szukania | celu, zamianowaiy jako swoich pełnomocników (w'|toryum i zapewnią mieszkańcom najszersze swo- 
aprasvyadiiwej granicy między Polską a Ukrainą. | tem miejsca luka na nazwiska), którzy po wymienie- | body zgodna z utrzymaniem porządku i przestrzega- 
Przemawiał następnie dr. Loewenkerz, któ | niu swoich pałnomocnictw uznanych za dobre i for: |niem stypulacyi niniejszego trakiatu. 
ry oświadczył, że Rada m. Lwowta i cała ludność | malne. ułożyli stypulacys następujące: Artykuł 7. Język polski i język rusiński będą 


poiska Gaqcyi Wschodniej jest przeciwna owemu į Rozdział L. uznane w równym stopniu, jako języki urzędowe w 
śraktatowe 1 domaga się odrzucenia go. Statut Gałcyi Wschodniej. Galicyi PO NIE będą korzystały z tych samych 


praw. ek 

Nie przesądzając rękojmi, zapzwnionych mniej 
szościom przez art. 8, będzie należało do każdej 
gminy, albo munieypainości decydowanie, czy język 
polski czy też język rusiński, czy też oba języki 
będą uczone w zakładach publicznych nauki elemen 
tarnej. 

Co do nauki publicznej w zakiadach naukowyca 
średnich i wyższych i z zastrzeżeniem dyspozycy: 
art. 13-tego, władza prawodawcza będzie należała 


Lalej przemawia: poseł Skarbek (który Mai Giówna Fmocarstwa sprzymierzone i stowarzy- 
widzi „możności og 414 s: z Ukraińcami | szone dają Polsce i Poiska przyjmuje mandat orga- Í 
galicyjskim? na gruncie rozgraniczenia, bo Ozi |pjzowania i rządzenia przez okres lat dwudziestu 
Lwowa i Borysławia ZE z ślą Sig wyrzekać), | mjęciu częścią poniżej określoną dawnych „Kronian- 
poseł Grabski (który twierdzi, że Anglia pragnie gep austryackich Galicyi 1 Bukuwiny które utworzą 
Galicyi wschodniej JB dla Rosyi, lecz jako swego ,terytoryum auionom czne Galicyi Wschodniej. 
„Gibraltaru we wschodniej Europie. aby E Komitet do rozgraniczenia zbierze się w pietna- 
chowaą i Polskę! i Rosyę. (Pos. Gr. „powiada, ZE ście dni po wejściu w życie niniejszego traktatu. 
„jeżek nje pozyskamy ludności ruskiej — a mu Składać się będzńa z 6 członków, z których 5 zamia- 


ska «naczy niekoniecznie to samo co ukraińska — nuj ielki. Pos je 
y x ą wielkie mocarsiwa, a jednego Polska. Decyzye p ei a E 
to rozwój dzejowy może nas narazić ma kata zapadają większością głosów; przewodniczący dyry- e) pen Galteyi Wschodniej, przewidzianego w am 


stnoię” muje. Postanowienia są obowiązujące dla obu stron. 
= Pos. tow. N,edziałrowski pyta, czy to pra- Artykuł 2. Polska przyjmuje wykonywanie pod 
wda, że rząd polski w układach z misyą kra | kontrolą Ligi Narodów i na warunkach stypuowanych: 
ińską zażądał, żeby reforma agrarna na Ukra: ;w niniejszym traktacie, mandat przewidziany przez 
inje nie dotyczyła majątków polskich. Z powodu | artykuł 1-szy. 
uwagi posła Skarbka o n;emożliwości porozu: ; Po wygaśnięciu okresu dwudziestu pięciu lat Ra- 
mienia się z Ukraińcami galicyjskimi, tow. Nie-!da Ligi Narodów będzie miała pełne prawo utrzy- 
działwowski akcentuje, że tem ważniejszem jest; mać, zrewidować lub zmienić statut oznaczony w ni- 
porozumenie sle na szerszem tle — ogó!no-u- ; niejszym traktacie. 
kraji:skjem, a przedstawicielem tej szerszej polity-; Artykul J3. Przez okres „regime'u* ustanowionego. 
W jes! właśnie ataman Petlura. Co do „Gibral- | w niniejszym traktacie, traktaty i konwencye zawarte } s h í 
taru“, © to jes: pogląd teoretyczny. natomiast ; albo mająca być zawartemi przez Polskę stosować Wschodniej, w miarę ich kompetencji; 
Denjkin jest niedaleko. isie będą do Galicyi Wschodniej, z wyjątkiem dys- 2-0 gwarancye, które ogiasza ten traktat na ko- 
Przemawiali jeszcze: arcybiskup Teodorowicz pozycyi przeciwnych rzyść mniejszości etnicznych i wobec większości poi- 
Gmóry powiedział, że Francual mają przyslowie: | Artykuł 4. Agenci dypiomatyczni i konsularni Pol- | skiej są zapewnione również w tym wypadku, gdyby 
„a kadzydłem wypędzić Pana Boga“ — to przy ski opiekować sią będą zagranicą interesamk osób | większość była rusińską. 


TEATR STYLOWY Od piątku 5 grudnia b. r. Obraz rycerski w 6 aktach 


„Chimera meneen ZŁOY WIEK TYCETSWA poc ime swem 


Łwów, ul. Akademicka 8. J] WLDSKI FILM „CESAR | E 


W przyznawaniu funduszów publicznych tym 
trzem rzędom zakładów naukowych, będzie uczynia 
ny podział sprawiedliwy pomiędzy nauką dawaną w 
języku polskim a nauką dawaną w języku rusińskim. 

Artyku? 8. Dyspozycye traktatu zawartego 28. 
czerwca 1919 r. pomiędzy Wysokiami Stronami kos- 
traktującemi zostają zastosowane w Galicyi Wsche- 
dniej i są interpretowane w tym sensie: masr 

1-o obowiązki, jakie ten trakiat nakłada na Pe- 
skę będą również obowiązywały władze Galie 
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Artykni 9. Nie wolno będzie przystępować w 
Galisyt Wschodniej do żadnej ko'onizacyi systematy- 
sznej, Ea pomocą kolonistów przybyłych z zewnątrz. 
Rozdział II. 
S<jm Gzłcyi Wschodniej. 
Krtykuż 10. W Galicyi Wschodniej będzie Sejm, 
wióry będzie złożony z jednej Izby wybranej głoso- 
waniem powszechnem, tajnem z reprezentacyą pro- 


porcyonalną. Prawo głosu będzie należało bez różni- | nomocnictwami w sprawach pol tyki wewnę!rz- | żyć może, 


ey, do jednej i do drugiej płci. 
Wybory powszechne będą się odbywały co pięć 


łat. W razie rozwiązania Sejmu wybory odbędą się | 


w okresie trzech miesięcy po rozwiazaniu. 

Prawa wyborcze połskie będą się siosowały do 
"wyborów Sejmu Galicyi Wschodniej, z zastrzeże- 
niem poprzedzających. 

Artyku? 11. Sejm będzie zwoływany przez gu- 
becnatora stosownie od art. 19. Gubernator będzie 
mógł również odroczyć Sejm, ogłosić zamknięcie se- 
syi albo rozwiązać Sejm. 

Artyku: 12. (wylicza sprawy, które będą przed- 
miotem prawodawstwa Sejmu) 

Artykuł 13 przyznaje gubernatorowi prawo veto 
odnośnie do uchwał sejmowych. Ustawa obowiązuje 
jeśli w termini: rocznym będzie uchwalona na nowo 
większością dwóch trzecich. Gubernator ma velo ab- 
solutne jednak co do u-taw w sprawie nauki w szko- 
lach średnich i wyższych. Jeżeli ustawa agrarna, 


„DZIENNIK LUDOWY* 


i 

„Przegląd wieczorny“ donosi: 

W kotach sejmowych utrzymu 4, że p. Pa- 
,derewsk: w ciągu dnia dz sicjszego utworzy listę 
zabinetu, którą przedłoży do zatwierdzenia Na- 
czelnikowi Państwa. 

Wiceprezydenturę gabinetu, z szerokiemi peł 


| nej otrzymać ma p. Skulski, Skarb obejmie p. 
| Władysław Grabski, jako mąż zaufania Narodo 
wego Zw. Ludowego rolnictwo obejmie prof. 
[Fr. Bujak, coby oznaczało znaczne, prz sunięcie 
| punktu ciężkości. reformy rolnej w mysl życzeń 
jiraw icy, roboty publiczne otrzyma cz onek Str. 
|Ludowego, pos. Kędzior, sprawiedliw ść czło 'ek 
i Str. Ludowego pos. Grzędzielski. pracę posnań 
iski ludowiec, dotychcz sowy podsekrelarz stanu 
rządu poznańskiego, p. Brejski. 

Na stanowisku ministra spraw wewn trznych 
'pp. Paderewski i Skulski pra.ną utrzymania o. 
St. Wojciechowskieg», którezo decyzya j dnak 
nie jest do tej pory znana. 
(wojskowych zostanie generał 
kowski 

Inne teki jesżcze nie zostały d finitywnie 
obsudzone. Pozostają na swoich starowissach 
jzapewne m nister aiiowizacyi Slwiósk, minis 


Kaz mierz Sosn 


| Gabinet się ciągle tworzy, 


(mieniani są pp. Eroniewski i Przanowski. Mina- 
steryum oświaty dostanie się zapewne albo p. 
Ponikowskieu:u, albo prof. Ignacemu Chrzanow- 
skiemu, 

N jirażliwszą sprawą jest kwestya obsadze« 
nia podsekretarystu stanu spraw zagranicznych. 
że decyzya pod tym względem ule- 
gnie zwłoce. Narodowa demokracya używa 
wszystkich sił, aby forsować kandydaturę p. 
Str ńskiego. P. Paderewskiemu najsympaty- 
czniejsza byłaby osoba p. Erazma Piltza. 
. Stanowisko ludowców wobec tej listy nie jest 
jeszcze wyjaśnione. Otoczenie p. Paderewskiego 
jst jednak nastrojone optym stycznie. Lewica 
ludowców zajmu,e stanowisko  wyczekujące. 
Znawcy stesunkow sejmowych uważają, że gu» 
binet tędze miał w każdym razie charakier 
‘mcz s'wy nie przepawiadają mu długo 
WIeczDośCI. 

Wystąpienie z gebinetu p. Leona Bilińskiego 


i 


M nostrum suaw|be zie najw bitniejszym znamieniem politycz 


nem nowego rządu. Zresztą będzie on dalszym 
ciągiem gabinetu dotychczasowego. Udział po- 
słów Skulskiego, Grzędzielskiego i Kędziora ma 
ut::twić rządowi opirue się o większość centro- 
wą z znacznem  przechylenicm się nictyle ma- 


powstrzymane przez veto gubernatora, będzie uchwa- |ster zdrowia Janiszewski, minist r kult rv i| przód, ile ku prawicy. 
| sztuki Przesmycki miniser poezt Linde, Utrzy 
manie się p. S 


iona powtórnie większością dwóch trzec'ch, sprawa 
ma być natychmiast przedłożona przez rząd po ki 
Lidze Narodów. Liga Narodów zzd e'du'e większo- 
ścią głosów o akeyi, jaką należy przedsięwziąć ji © 
rozkazach, jakie należy wydać, według tego jak bę- 
dzie uważała za użyteczne i stosowne w danej oko- 
fezności. 

Brtykui 13 zabezpiecza nietykalność członków Sej- 
mu Galcyi Wschodniej. 

Brtykuł 15 dotyczy regulaminu Sejmu ? rekla- 
macyj wyborczyeb przed trybunałem Na,wyższym we 
Lwowie. 

Rozdział IH. 
meprezentacya Gzł.cy: Wschodniej w Sejmie Pokk'm 
i w Rządzie Pok:kim. 

Futykuł 16. Wyborcy Galicyi Wschodniej uczest- 
niczyć będą w wyborach do Sejmu Polski. W ten 
sposób, ustawy wyborcze w wyborach do tego Sejmu 
rozciągać się będą na Galicyę Wschodnią z tem 
anstrzeżeniem, że reprezentacya proporcyonałna ma 
być utrzymana na tem terytoryum. 

Deputowani wybrani w Gacicyi Wschodniej nie 
będą sezes ucz;f. w Sejmi: Polskim, w rozprawach 
o przedmiotach prawodawczych tej samej natury co 
pezedmioty przekazane Sejmowi Galicyi Wschodniej. 
JENTA ERUETI 


rz 


FELL KS HOLLAENDER 
EA 


JEZUS i JUDASZ 


tóm. MARYA BIANKA. 


(Ciąg dalszy). 


Tu pozostał przez cały dzień i na łonie wol- 
nej, zimowej na ury odnalazł znów spokój i równo- 
wagę. kaj 
Kiedy wieczorem wrócił do domu, wybiegł 
ma jego spotkanie Siłbersiein, zasypując go py- 
taniami i opiwi dąc mu przy tem, że w ciągu 
przedpołudnia przyszła kartka od doktora Lü 
decke tej treści, iż zmuszony jest wybrać się 
w podróż i z tego powodu przerywa wizyty 
u Höfkeg ». 

— Mają już innego lekarza — zakończył 
Silberstein swe sprawozdanie. 

Truck nie odrzekł nic... 

Tygodnie całe już leżał Höfke ciężko chor, 
a Guśca i przyjaciele jego pielęgnowali go wier- 
nie. Były też i takie dnie, kiedy lekarz z wyrazem 
troski potrząsał głową i na wszystkie pytania, 
burcząc, odpowiadał tylko: Przeczekać; wtedy 
Guścia wracała jeszcze, po przedstawieniu w te 
atrze, późnym wieczorem do łoża swego uko- 
chanego, aby ze sminką jeszcze na policzkach, 
odbywać swą służbę samarytańską. 

Nareszcie po długich miepokojach i troskach 
przysziy lepsze dni; i chociaż chory osłabiony 
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zczeni'wskiego est wątpliwe. Wy 
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Dyspozycye niniejszego artykułu mogą uledz re- 
| wizyi za wspólną zgodą przez Rząd Polski i Minjste- 
ryum Galeyi Wschodniej. 

Brtykui 17. Sejm Polski będzie mia? prawo usta- 
wodawsiwa dla Galicyi Wschodniej we wszystk:ch 
materyach, którz nia będą leżały w zakresie kompe- 
tencyi Sejmu Gałieyi Wschodniej. 

Rada Ministrów Polski będzie obejmowała Mini- 
stra bez teki, który będziś zamianowany przez Na- 
czelnika Państwa Polskiego z pomiędzy mieszkańców 
Galicyi Wschodniej i który będzie ją reprezentował, 

Biura specyalne dla spraw Galicyi Wschodniej 
będą zorganizowane w każdem ız ministeryów poi- 


skich, z kompetancya zajmowania się rzeczonemi spra- i 


wami, 
Wysoki urzędnik rusiński będzie przydzielony do 
Rady Ministrów Polski, aby jej służyć za doradcę 
w sprawach dotyczących rusinów specyaluie i w 
sprawach obrządku grecko-katoliekiego. 


-Q 
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jeszcze mocno leżał na swej pościeli, to przecież 
najgorsze już przeszło, a (iuścia w swej boleści 
jak odmieniona, odżyła znów z raduści i uszczę- 
sliwienia 

Gospodarze, z początku przy jej wchodzeniu 
i wychodzeniu rzucali za nią dwuznaczne spoj- 
rzenia. a nawet pozwalali sobie w jej obecności 
na bezczelne, aroganckie uwagi. które połykała 
jak gorzkie pigułki, wstydząc się poskarzyć się 
o to przed Truckiem lub Silbersteinem; wkrótce 
jednak potrafiła zmienić to nieprzyjazne uspos:- 
bienie wciskając to mężowi, to żonie od czasu 
do czasu po marce d> ręki. Odtąd zbliżali się 
do niej z psią uniżonością i starali się na wszyst- 
kie sposoby przysługiwać. 

— Taka to ma przynajmniej otwartą kieszeń, 
nie jak te kapcany studenci... taka żyje sama 
i innym żyć daje. Trzeba wykorzystać spos bność 
i coś wyciągnąć dla siebie... czasy i tak dość 
kiepskie. 

Pozatem od czasu owej bitki mąż i żona 
przechodzili obok siebie, ciągle warcząc na siebie. 
Każde starało się drugiemu robić wszystko na 
złość... najchętniej wydrapaliby sobie Oczy na 
wzajem... a najwięcej cierpiały z tego powodu 
dzieci. 

W całym domu ciągle rozlegały się krzyki, 
wrzeski, przekleństwa, wycie tak, że sąsiedzi 
zatykal sobie uszy. 

Najgorzej działo się Lenie, która dlatego, że 
cicho szła swoją drogą, otrzymywała najwięcej 
szturchańców ze stron obu, rzekomo z powodu 
jej „skrytej obłudy*. Odczuwała taki ciężar na 
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POSŁOWIE ZE WSCHODNIEJ GALICY| GROŻĘ ZLO- 
ŻENIEM MANOATOW. 


I WARSZAWA, $. grudnia. lUzisiejsze Nowky We- 
| dzienne“ podają: 
| Ze Sejmu donoszą: Dziś prava południem odoyło 
się tu pod przewodnictwem p. Serwatowakiego pół 
| godzinne zebranie posłów z Galicyi waakodniej 
| Obradowano zad d:cypya aajwyżxj Rady ioa- 
| Ecyjnej, doiyczącą statutu orgznizacyjasgo Wa Gati- 
cyi wschodniej. Postanowiono uduć się w ciagu Una 
jutrzejszego gremialnie na posłuchanie do Naczelnika 
ipaństwa, a nadto żądać od Marszałka Sagmiu, By 
w obradach komisyi zagranicznej w sprawie Galicy 
wschodniej uczesiniczyli posiowie tego kraju, w prze- 
|ciwnym razie zmuszeni będa do złożenia waandae 
i poselskich. 
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duszy, że sprawiało jej wprost rozkosz być bitą; 
wtedy czuła przynajmniej, że żyje, że nie stała 
się jeszcze nieczułą na wszystko, że przynajmnie! 
ból fizyczny zdolna jeszcze odczuwać. 

Trucka unikała widocznie; uważała się be- 
wiem za niegodną każdego lepszego słowa, któ- 
rem by ją mógł obdarzyć. Przez Silbersteina czuła 
się w głębi duszy zdradzoną i wykpioną; kryła 
się, gdy go tyłko z daleka spostrzegała i odczu- 
wała wobec niego nieusprawiedliwioną niczem 
niechęć, bezgraniczny lęk. 

Każda próba, jaką czynił Truck by się do 
niej zbliżyć pozostawała bez skutku, zupełnie tak, 
jak w początkach jego pobytu. 

Kiedy spotkał się z nią raz oko w oko — 
wyminięcie było już wykłuczone — spojrzała ma 
niego tak błagalnie jak zranione zwierzę, z takim 
lękiem w oczach, że przeszedł mimo, nie zacze- 
piając jej słowem. 

Ona zaś rzuciła się na zimną, kamienną 
podłogę kuchni i wybuchając łkaniem, ulżyła 
bolem ściśniętemu sercu. 

Ach, dlaczego dobry Bóg nie przychodził, by 
odebrać od niej to całe, wielkie cierpienie? Czyż 
była gorsza od innych? dlaczego wolno było 
ionym cieszyć się, stroić w piękne szaty i z wspa- 
niałych książek — książki wywierały na nią po- 
ciągający tajemniczo wpływ — wyczytywać wszyst- 
kie te cudowne rzeczy... A przecież modliła się 
każdej nocy, aby ją Pan Bóg wybawił z tej mie- 
doli... by ją wybawił na Jezusa Chrystusa. 


(C a u). 


Klasa pracująca w 
Galicyi wsch. i nęd 


Lwów, 5 grudnia. 

Na zapowiedziane wczoraj posiedzenie Rady 
miejskiej przybyły tłumy do rozpaczy brakiem 
srodków. żywności doprowadzonej ludnośc;, któ- 
re dotąd bezskutecznie gnomadziły się w ul. 
Bema przed miejskim zakładem aprowizacyjnym. 

Ponieważ posiedzenie rady się nie odbyło, 
co wywołało objawy, niezadowolenia na galeryi, 
odbyło się w: sali, a już na dole olbrzymie choć 
przygodne zgromadzenie, na którem. rozgoryczo- 
na ludność dała wyraz swej rozpaczy z powodu 
zupełnego braku wszelkich artykułów spożyw* 
czych. braku opału Y nsesłychanych cen, dykto- 
wanych wynędzniałej ludności przez bezkarnie 
grasujących paskarzy. 

Obrady zagaił tow. Szczyrek, który wyjaśn, 
powody odłożenia posiedzenia rady miejskiej, gdyż 
obok ważności spraw aprowizacyjnych, nie mniej 
ważną i Eft'ną jest sprawa losów Galicyi wscho- 
dniej. Jeżeli dziś narzekamy na rozpaczliwe po- 
łożenie ludności. to ten stan się nie poprawi, tw 
wyrokiem sprzymierzonej nam koalcyi Galicya 
wschodnia przez 25 Jat ma być krajem niczylmi, 
czyli skazanym na zupełną ruinę gospodarczą. 
na zupełne zamarcie warsztatów pracy. Dla kla- 
sy pracującej stwarzanie takiego prowizorycz- 
nego stanu rzeczy w Galicyi, :to jest skazanie jej 
na nędgę i ruinę. Po wyborze przewodniczącym, 
tow. Laskowskiego. tow. Chrystowski i Antoniuk 
przedstawili zabiegi wysłanej przez Radę robot- 
iczą i kołmisyę aprowizacyjną delegacyi do Ja- 
xvorzna, Warszawy i Poznania. Mówcy przedsta- 
wili tę straszliwą anarchię w rządzie. na kolejach, 
Hi piją i orgie producentów, którzy dopra- 
wadzjlj do tego, że ziemniaki zamarzły, aby tyl- 
ko nie oddać ich po tańszych cenach wygło- 
dniałej ludności 

Przemawiali jeszcze tow. Ursini, Bosy, Kar- 
meijta. Rejzesówjja Í tow. Szczyrek, który wska- 
zał na jedną z przyczyn obecne: nędzy toczącą 
się wojnę, Wojska polskie krwawią się poło na 
wschodzie, 
koalicya oddać Rosyi reakcyjnej, podobnie, 
to usiłuje uczynić z Galicyą wschodnią. 

Podczas przemówień niektórych mówców, któ- 
rzy mie szczędziłi ostrych słów krytyki pod a- 
dresem miejskiej gospodarki aprowizacyjnej, pa- 
dały z sali okrzyki, że radni obławiają się pro- 
TEET AREER EEE ET 


aby ziemie przez nie zdobyte mogła 
jak 


Rusini galicyjscy wracają już do 
służby państwowej. 

Dnia 5 grudnia br zglosiła się u dyrektora 
|wowskich kolei żelaznych, p Barwicza, depu- 
tava ruskich kolejarzy i przediożyła mu uchwa- 
łę, oświadczająca, że ruscy kolejarze chcą wró-; | 
cić do służby Dyr. Barwicz przyjął to do wia- 
domości, zaznaczając, že przy wsiępowaniu do 
słażby należy ustnie zgłaszać się do odnośnych 
dotychczasowych władz. 

UBRANA ZKE ST RODŁADYJ WADUFIT IR Aa aean] 
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Zabrane depozyty galicyjskie wra- | 
czją do Lwowa. 


Z Dyrekcyi skarbu komunikują: Komisya 
wydełegowana przez Ilwowską Dyrekcyę skarbu 
do Kamieńca Podolskiego celem odebrania de- 
pozytów galicyjskich, 
szych urzędów pod:tkowych przez uciekających 
z Galicyi Ukramńeów przyjęła je już w ilości 54 

skrzyń z rąk Wojsk Polskich w Kamieńcu Po- 
dolskim i wiezie gdzie przybycie , 
tej komisyi 
chwili oczekiwane. 
wano już z Borszczowa. j 
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„DZIENNIK LJDOWY” 


obec prowizoryum 
zy aprewizacyjnej. 


wiantami (Makowlez bierze mies. po 15 kg tlu- 
szezu, 10 kg mąk» i 10 kg cukru, Neumann też 
qierze z aprowizacy! cukfxr i Mtąkę. 

Uchwalono następującą nezolucyę: 

W sprawie Gzlcyi wschodnicj! 

Zgromadzeni podnoszą jak najbardziej stanow- 
czy prolesti przeciwko postanowionemu w Paryżu 
prowizoryum w Galicyi wschodniej i domagają się 
usunięcia dyplomatów polskich, którzy swoją słu- 
żalezością wobec „sprzymierzonych* z Polską mo- 
«arstw koalicyi doprowadzili do pogrążenia kraju w 
ostatnią ruinę. 

Klasa pracująca m. Lwowa gorąco protestuje przes 
ciw paryskiej decyzyi. Lud polski sam zadecyduje o 
losie tego k 


W sprawie zprowizacyi. 


Wobec katastroialnych braków aprowizacyjnych 
wygłodzona ludność doprowadzona jest do rozpaczy. 

Brak wszystkich artykułów spożywczych, wśród 
zimy brak opału. Ten groźny stan rzeczy spowodo- 
wany został chciwością obszarników, dezorganizacyą 
rządowego aparatu administracyjnego, łapownictwem, 
zwłaszcza na kolejach, a przeadewszystkiem paskar- 
stwem, które przeżera eałe społeczeństwo. A 

Ludności miejskiej grozi wygiodzenie, a państwo 
stoi przed kajastrofa zastanowienia wszelkiej pracy; 
zwracamy się przeto do rządu i odpowiedzialnych 
czynników, aby zapewniły ludności dostawę żywno- 
ści przez euzrgiczne wydobywanie kontyngent zboża 
i nakładanie na opornych producentów drakońskich 
kar, aby żelazną ręką ujęty zorganizowanie trans- 
portów żywnościowych, a przeciw grasującemu ła- 
pownietwu i paskarstwu zastosowały spacyalne do- 
raźne ustawodawstwo. 

Ko utrndsża wyżywienie taduości winien być 
ścigany jak nędzyęk ji zbradmiarz na którego żadna 
kara — choćby kara śmierci-— nie będzie za surową. 

Jeżeli rząd nie chwyci się wszystkich, choćby 
najradykalniejszych środków, aby zrozpaczonej lud- 
ności umożliwić przetrwanie obecnego krytycznego 
okresu, ludność będzie się musiała uciec do stojących: 
do jej dyspozycyi Środków, aby ratować się przed 
śmiercią głodową. 

Niech ten głos rozpaczy nie pozostanie bez 
echa, żeby on nie rwzemienii się w czyny, które 
krwią mogą zalać i tak już przesiąknięte bruki na- 
szego miasta. 


KONGRES NIEZEŁEŻŃNYCH SCCYALISTOW NIE- 
MIECKICH. 


LIPSK, 2. grudnia. Kongres niezależnych socya- 
listów zgromadził do ni2dzieli wieczorem około 400 
członków z <ałego pańsiwa. Przybyli również przed- 
stawiciele skrajnych socyalistów z Szwecyi, Danii; 
Bukaresztu, i Austryl. 


Francyi i 
Obrady rozpoczęły się 1. grudnia sprawozdaniem 


partyjnem Kitimaona, Według tego sprawozdania par, 


tya niezależnych osiągnęła 3 czwarte miiona człon- 
ków. Rozporządza 55 dziennikami i posiada własne 
biuro prasowe. Dochody od marca wynosiły 246.400 
marek, rozchody 208.00v «nurek. 

Dittmann wywodził w dalszym ciągu, że nowy 
militaryzm Noskego przyczynia się do przystępowania 


coraz to świeżych mas proletaryatu do partyi. W wal- 


kach. jakie toczyły się na ulicach miast, serca towa- 
rzyszy partyjnych były po stronie rewolucyonistów, 
choć rozsądek inaczej często nakazywał działać. 

Debata toczyła się głównie około sprawy zjedno- 
czenia socyalistycznego w Niemczech. 


Przeważająch ilość mowców występowała 
orzzeiw miemu, 
Dzisiaj przemawiał dr. Colt o kwestyi podatko- 


wraz z depozytami jest każdej wej, po nim Crispin o taktyce i programie. 
Przyjazd komisyi sygnalizo» } 


—0- 


Przecudownego dramatu osnutego na tle romantycznych i bohaterskich przygód w 6 częściach, 23 rozdziałach p- 


— 
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Ogniem i Mieczem 


z EESE 
Program od piątku 5 bm. aż do odwołania. === 
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ZJAZD KUSTRYACKICH ZWIĄZKOW 
ZAWODOWYCH. 

W niedzielę dnia 30. listopada rozpoczął się w 
Wiedniu kongres austryackich związków zawodowych. 
Wzięło w nim udział 361 delegatów, reprezentują- 
cych 662.000 członków. Z ramienia rządu przybył 
kanclerz dr. Renner i sekretarz państwa Hennsch. 

— — 
SOCYALIŚCI BELGIJSCY WSTĘPUJĄ DO 
RZĄDU. 

PARYŻ, 2. grudnia. Z Brukseli donoszą: Kongres 
belgijskiej partyi robotniczej obradował nad kwestyą, 
czy socyaliści mają wstąpić do nowego gabinetu. 
Głębokie wrażenie wywarło przemówienie Inquemot- 
te'a który zaklinat towarzyszy, by nia zapominali 
że siła partyi leży w walce. Kilku mowców podno- 
siło, że rok współpracy socyalistycznej w rządzie 
przyniósł tyle ważnych zdobyczy, iż nie można re- 
zygnować z dalszego uprawiania tej polityki. 

W głosowaniu 400 głosów oświadczyło się za 
wstąpieniem socyalistycznych członków partyjnych do 
nowego rządu; przeciw było tylko 152. 

hu" 
BOLSZEWICY ZAWRĄ ZA WSZELKĘ CENĘ 
POKOJ. 

WIEDEN, 3. grudnia. (Cz. Biuro pr.) „Neue Freie | 
Presse“ donosi z Kopehagi: 

Litwinow oświadczył, że rząd sowiecki gotów 
jest do ustępstw na rzecz obcych mocarstw, gdyż za 
wszałką cenę dąży do zawarcia pukoju. 

—Q-— 
OSTATECZNY REZULTAT WYBORÓW WE WŁO- 
SZECH. 


RZYM, 2. grudnia. (WBK). (iskr.j. Ostateczny wy- 
nik włoskich wyborów jest następujący: 66 liberałów, 
103 demokratów, 4 agrarynszy, 103 przedstawicieli 
katolickiej partyi ludowej, 54 członków zjednoczonych 
łewicowców, 150 socyalistów. Z dawnych posłów w 
iczbie 319 zostało wybranych pawtórnie tylko 154 
Nowych posłów w parlamencie jest 324. 


ESŁANE. 
Za rubrykę tę redakcya nia adpowiaiła 
Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, 


że po zakupbie za gra- 
nicą wyborowego towaru wchodzącego w zakres 
drogueryi, prowadzę interes pod osobistem kie 
rownietwem 1585—1 


FHAMAEICEE PARISEB | 


właśc, drogueryi 


UL. JANOWSKA L, 4. 
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JPoszukuje się 


starszego stajennegeo 
do nadzoru nad stajnią. 


Bliższa wiadomość Cekadur Mickiewicza 26, 
II piętro. 1581—3 | 


Dr. Danielski Zygmunt 
w chorobach piuc i dróg oddecr owych 


PLAC BERNARDYŃSKI L. 2 od 3-5 Pa 5 


WSZELKIE PRZYBORA 


DENTYSTYCZNE 


POLECA 1595! 


JÓZEF LEFBLOWICZ 


Kraków. Rynek LI. 


KŁĄDNICA : LWÓW Przedtem Kamienna) Batorego 


przedtem Kamienna). 3.. il P- j 
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Popierajcie Polską Poż. Państw.! 
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] dni 
„łowiny z dnia. 
Lwów, 5 grudnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 
W piątek 5 grudnia o godz. 7 wiecz. po raz pier- 
|wszy „Zasadzka”, sztuka w 4 akt. H. Kistermaeckers'a 


% pp Michnowską, Barwińską ŻZelazowskim, Barwiń- 

kim, Michułowiczem, Bieleckim 1 Hierowskim. 
i W sobotę 6 grudnia o godz. 3 popol- „Kordyan*, 
Słowackiego w niezmierionej obsadzie. s f 
W sobotę 6 grudnia o godz. 7 wiecz. „Zydówkas, 
| pera w 5 akt, Hulzsvy'ego z pp, Korolewicz- Waydową 
i ign, Mannem w rolach głównych. 

W niedzielę 7 grudnia o godz. 3 popoł. po raz 17 

„Sułkowski*, tragedya w5 aktach St. Zeromskiego z p. 
R. Bźhikem w roli tytułowej. 


W niedzielę 7 grudnia o godz. 7 wiecz. „Halka*, 
apera w 4 akt. St. Mon uszki z pp. Arzasińską-Choy- 
aowską, Lipowską, Łow.zyńskim, Sieroszewskim i Je- 
łeńskim. 

W poniedziałek 8 grudnia o godz. 3 popoł. „Polska 
krew" Operetka w 3 akt. Nedbala z pp. Miłowską, Za- 
łęską, Kasprowiczową, Kul gowkim, Justianem, Niedziel- 
skim i Folańskim. 


W poniedziałek 8 grudnia o godz. 7 wiecz po raz 
£=gi „Zasadzka”, sztuka w 4 akt. Kistermaeckers'a z pp. 
Michno6:ką, Barwińską, Żelazowskim, Barwińskim, Mi- 
chułowiczem, Bieleckim i Hierowskim. 

We wtorek 9 grudnia o godz. 7 wiecz. „Aida”, ope- 
ra w 4 akt. J. Verdiego w niezmienionej obsadzie. 

-o 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA, uł. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): 

Program VI. od pią ku 5-go grudnia: Prolog — S. 
Michałowski. „Dramat kinematograficzny* A. Własia, 
{Anda Kitschman, M. Halicz). „jeniec z haremu“, farsa 
z francuskiego, (A. Milska, N. Niovilla, J. Szymulska, 
Z. Orwicz, J. Rygier, M. Windheim). „Faun i Nimfa“, 
sketch spiewny A. Włas a (Anva Kitsci man, J. Szymul- 
ska). Nowe numery solowe wykonają Anda Ki schma., 
S. Michałowski, M. Windheim. Konferuje S. Michało . ski. 
Początek o godz 730 wiecz W sobotę ó. b. m. program 
YII. W niedzielę, 7 i poniedzłałek 8 przedstawienia po- 
południowe po zniżonych cenach z kompletnym pro- 
śraraem wie czorny:n. 

aE 

RADA MIEJSKA W SPRAWIE GALICY! WSCH. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej zawia- 
domli prezydeni, że na znak protestu przeciw posta- 
nowieniu koałicyi w sprawie Galicyi wschodniej po- 
siedzenie się nie odbędzie, natomiast dziś odbędzie 
się specyalne posiedzenie o godz. iż-tej w południe 
poświęcone tej jedynie sprawie. 

WIBDOMCŚCI TEATRALNE. W piątek wystawia 
Teatr miejski efektowną i wstrząsającą sztukę zna- 
nego autora francuskiego H. Kistermaeckers'a, w kió- 
nej wystąpią wybitne sily naszej sceny. Rolę Gue- 
ret'a kmeuje p. Roman Żelazowski. Z innych artystów 
biorą udział pp. Michnowska, Barwińska. Lichten- 
stein, Michutowicz i Barwiński. 

Reżyseruje sztukę — wytrawny w tym wzglę- 
p. Jan Nowacki. 

WIELKI KONCERT KOMPOZYTORSKI Dnia 10. 
gruómia o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w sal 
Filharmonii Jw. koncart kompozytorski prof. M. Bens- 
mana sławnego kompozytora warszawskiego, Z u- 
działem wielkiej orkiestry symfonicznej. Prof. M. 
Bansman jest autorem ,Opera neuva“, odegranej w 
swoim czasie z dużem powodzeniem w Medyolania, 
oper: „tramis4, „Żydzi (tekst Czirikowa, polski prze- 
kład Guranowskiego), tudzież wystawionego i wy- 
nagrodzonego na konkursie w Medyoianie orato- 
ryum „Zwiastowanie“ i w. i. 

Na fwowski koncert złoży się symfonia w 5 cz. 
p. t „Palestyna*. która wystawiona po raz l-szy' 
w Filharmonii warszawskiej, zjednała sobie nadzwy 
czajne mznanie. Nosi ona cechy prawdziwie orygi- 
nalnych produkcyi artystycznych. Dalsze utwory Bens- 
mana zostaną wykonane przez solistów: skrzypaczkę 
Marye Trusiównę, prof. konserwat. i prof. H. Bo- 
resztajna, tenora dram. z Warszawy. - Sala będzie 
dobrze ogrzana. Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni N. Siegla, Pasaż Hausmana Ł. 8. 

ZE ŚWIATA MUZYCZNEGO. Jak donieśliśmy 
onegdaj, bawi w mieście naszem Wacław Kochański, 
przybyły niedawno z Kijowa, gdzie jako wirtuoz i 
jako pedagog cieszył się entuzyastycznem wprost u- 
znaniem. indywidualność to dziś jedna z najwybitniej- 
szych w dziedzinie wirtuozowstwa. Jego sołowe so- 
naty Bacha i Regera wzbudziły swego czasu w 
Berlinie zapał, jaki niewiela artystom przypada w 
udział. Krytyka i publiczność niemiecka olsniona 
była wielkim temperamentem, a zarazem subtelnością, 
oraz podziwu godną techniką polskiego mistrza. Kry- 
tyka wiedeńska nazwała go Backhausem skrzypiec. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Poeta, obejmujący najszersze horyzonty, liryk, wy- 
wierający przedziwny czar na dusze słuchaczy, jest 
zarazem świetnym pedagogiem czego dowiódł osta-. 
mio w czasie pobytu w Kijowie — a przytem peda- 
gogiem, który umie zdobyć sobie gorące, głębokie 
przywiązanie młodzieży. Byłoby szkodą niepoweto- 
waną, gdyby nie zdołano artysty tego pozyskać na 
stałe do pracy w naszem mieście, gdzie w Konserwa- 
toryum mógłby mieć piękne pole do działania i za- 
sługi. 


TOWAR BEZ WŁAŚCICIELA. W czasie re- 
wizyi wojskowej w magazynie biura przewozo- 
wego przy uł. Sykstuskiej 19 oprócz znalez!o- 
nej skóry na około pół myjliona koron, o której 
już pisaliśmy, znaleziono 10 skrzyń herbaty, wor 
rek tytoniu i kilka koszów zawierających różne 
materye, w czem płótno i flanelka amerykańska 
taka, jaką Ameryka przysłała na koszule dlą 
żołnierzy. In 

Towary te zabrał Urząd dla zwalczania lichwy. 

Markus Bauer, w którego składzie te rzeczy 
znaleziono, zapytany, wyjaśnił, że nie wie czyj 
jest tytoń, zaś co do innych towarów powiedział, 
lże jakiś kupiec nieznanego mu nazwiska z Tar- 
nopola towar ten u niego złożył. 

Po tytoń zgłosił się w Urzędzie dla zwał- 

jczania lichwy podpor. W. P. Dawid Lenczyg, 
| tłumacząc, że tytoń ten zakupił w Lidze dla 
kolegów óficerów i że nie mogąc go na razie 
zawieść na miejsce przeznaczenia, złożył tymt 
czasowo w Tym skladzie. 
i Kufry z piólnem i z flaneią i mnymi mate- 
ryałami nadeszły równisż z Królestwa ! także 
w tym samym czasie. Tajemnicę tytoniu i kufrów 
|wyjaśni zapewne śledztwo. 

SPADEK PO NIEMCACH. W realności przy 
ul. Kochanowskiego l. 64 był niemiecki „Schwe- 
ster Verrein*. W czasie wyjazdu ze Lwowa po- 
zostało po nich 18 łóżek z pościelą. Część z nich 
sprzedał pewien porucznik austryacki S. N. a 10 
odnalazła policya na strychu u pni Heleny Sch. 
żony urzędnika magisirackiego. Łóżka te za- 
| kwestycnowano. 

OFIARA NĘDZY. Kuuegunda Rzepińska, lat 20, 
wdowa po żołnierzu, który zginął na wojnie, zbierała 
węgieł na torze kolejowym na Lewandówce. W czasie 
tym, zapewne przez nieuwagę dostała się pod koła 
lokomoiywy szybującej, która nieszczęśliwej odcięła 
obie nogi poniżej kolan. 
| Pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu odwiozło 
ją do szpitala powszechnego. 

i FABRYKA PULCHNEGO CHLEBA. Jan Boluk, pie- 
| karz przy ul. Pijarów |. 54, rzekom przesiewa mąkę 
z miejskiej aprowizacyi, z grysu piecze chleb na kart- 
ki a pulchniutki dła siebie lub na pasek. Sierżant poł. 
Toth 20 podobnych chlebów odszukał w ostatnim wy- 
|pieku i próbkę ich złożył na inspekcyi policyjnej. 

| WYMIANA TOWAROW. Rząd dał organjza- 
'cyom konsumentów towary, głównie naftę na 
wymianę za obce artykuły, nie ustanowi jednak 
norm wymiany. Skutek jest ten, że jedn; wymie- 
niają wagon nafty za wagon cukru, inni 2 wa- 
gony nafty za jeden wagon cukru, a jeszcze mni 
dają trzy wagony nafty. Ten specyalnego rodzaju 
„wolny handel“ deprecyonuje wartość pożąda- 
nych do wymiany towarów. Ofiarą takiego wol- 
nego handlu padł też dr. Świgost, który jako pre- 
zes rady nadzwyczajnej jednego z konsumów ko- 
lejowych w porozumjen*u z oddziałem min,ster. 
prow. zawarł taką „wymienną“ umowę, W in- 
teresie państwa leży, aby rząd tę sprafwę ure- 
gulował. tp 

KIESZONKOWE KRADZIEŻE. P. Zofii Scherre- 
rewej, z Trembowli, skradziono w wozie tram. 
H. G. pugilares z 500 kor. i dokumentami. 

P. Izraelowi M. Gotwirtowi skradziono w 
wozie tramwaj. K. D. porifel z 4500 koronami. 

P. Benjaminowi Katzowi skradziono na Ga- 
bryełówce 600 kor. i dokumenty. 

CZYJA SOL? Na widok żołnierza poł. dwóch chło- 
paków porzuciło worek soli, o wadze 20 kg., poczem 
zbiegli. Sól tę zdeponowano na policyi. 

—4)— 

WIECZOR KAZIMIERY RYCHTEROWNY na rzecz 
„Zoinierza Polskiego" zapowiedziany na piątek dnia 
5. grudnia z powodu przeziębienia artystki został 
odłożony na 11. grudnia b. r. Zakupione bilety z da- 
tą 5. grudnia zachowują swą ważność na dzień 11. 
grudnia b. r. 
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WIECZOR ŚW. MIKOŁAJA urządza Koło amator- 
skie kafiarzy we Lwowie przy ul. Zielonej 1. 4, I. p. 
z programem: 1. Zabawa dla dzieci; 2. „Powrót 
taty", obrazek sceniczny w 2 odsłonach; 3. Św. Mi- 
kołaj. Następnie tańce za osobną opłaią. Podarki mo- 
żna składać w komitecie od 2. grudnia w godzinach 
wieczornych w lokalu Stow. 

ZY =" 


WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA WE- 
TERANOW wojskowych, odbędzie się dnia 8. gru- 
dnia o godz. 2-giej popołudniu w sali własnej ut. 
Ochronek l. 1. 

W. razie braku kompletu o godz. 3-ciej bez wzgię- 
du na iżość członków. 


Pawłowski prezes. 


3 muzyki. 
KONCERT STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKIEGO be- 
nora bohaterskiego op. warszawskiej. 

We wtorek Śpiewał w zapełnionej sali Tow. mu- 
zycznego p. Gruszczyński. O wielkich wymogach śpie- 
wu estradowego pisałem swego czasu z okazy kon- 
certu Ignacego Manna, opierając się na tem twierdze- 
niu, że jeśli śpiew wogóle — to Śpiewanie na e- 
stradzie w szczególności należy do rzeczy bardzo 
trudnych. P. Gruszczyński posiada. niepospolicie pię- 
kny 1 silny głos, zdradza jednak, że nad kulturą je- 
go pracował dotąd mie wiele. Publiczność łwowska, 
która jest bardzo muzykalna i wymagająca, witała 
i przyjmowała śpiewaka serdecznie, bo spodziewa 
się, że p. Gruszczyński nie usunie się od dalszych 
studyów Śpiewackich i zjawi się za jakiś czas z no- 
wym zasobem wiadomości, potrzebnych koniecznie 
dła Śpiewaka estradowego. Każdy bowiem. dział sztu- 
ki, a przedewszystkiem śpiew artystyczny wymaga 
nicustającej pracy, czego dowodem „mistrz nad mi- 
strzami* wśród śpiewaków - Battistini, który mimo 
swej ogromnej sławy i podeszłego wieku pracuje nad 
głosem ciągle, twierdząc, że głos. ludzki — to ia- 
strument niezbadany i dziwny zarazem. 

Wśród aryl operowych, wykonanych przez p. 
Gruszczyńskiego, najwięcej podobała się arya z opery 
„Otelo“ — Verdyego zaśpiewana rzeczywiście bardzo 
pięknie,” artystycznie i bez żadnego „ale. 

WŁ Kaczmar. 
v- HER 


Komunikat szłabu generalnego: 


dnia 4 grudnia. 

Front litewsRo-białoruski. Na południowy 
wschód od Połocka oddziały nasze w utarcz- 
kach wzięły 3 karabiny maszynowe i kilkadzie« 
siąt jeńców. Na wschód od Borysowa nasza pie- 
chota rozbiła koncentrujące się oddziały bol- 
szewickie biorąc 3 karabiny maszynowe i kil- 
kadziesiąt jeńców. Na reszcie frontu spokój. 

Front wołyński. Spokój. 

faller- 


| 
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Sprawa granie wschodnich w Paryżu. 

WIEDEŃ, 4 grudnia (Pat.). Najwyższa rada 
zajmowała się ponownie kwestyą granic wscho- 
dnich Polski. Połsce ma być powierzona admi- 
nistracya obszaru, znajdującego się na zachód 
ed pierwotnie ustalonej linii demarkacyjnej, a 
która to linia nie pokrywa się z linią obecną 
obsadzoną przez wojska polskie przeciwko bol- 
szewikom. Najwyższa rada zajmowała się na- 
stępnie sprawą rozdziału niemieckich łodzi pod- 
wodnych. 10 łodzi podwodnych, znajdująch się 
w dobrym stanie przyznano Francyi, a reszta 
łodzi ma być zniszczona. 

a j 

Proces o zamordowanie ks. Pruskiego 


WŁOCŁAWEK, 4 grudnia (Pat.). Rozprawa 
przeciw Schwarzensenowii Szwedzińskiemu, oska- 
rżonym o spowodowanie rozstrzelania ks. Pru- 
skiego budzi w mieście coraz większe zaintere- 
sowanie. Dziś galerye saii sądowej były prze» 
pełnione publicznością. Trybunał przesłuchał 
10 nowych świadków wśród nich Stanisława i 
Irenę Pruskich rodzeństwo księdza, Wszyscy 
świadkowie wskazują jednomyślnie na Schwar- 
zensehna. 

—o— 


„BZAENNIR LUDOWY” 


Stryj przymiera z głodu. 


| tycia kcelijarzy. — Grys zamiast mąki. — Rewi'zye. — Burza pedtyczna. — Zastrzelcenie ofizera przez 
e żołułerza na warcie. 

À Stoimy przed klęską głodową. Miasto zostało bez bez poprzedniego porozumienia się z komisarzem mia- 

akeminiaków. Z wyjątkiem kolejarzy, Którzy dzięki sta drem Kaletą. Doikuięty komisarz wniósł rezygna- 

swej organizacyj sprowadzili trochę kartofli chociaż cyę. Na posiedzeniu przybocznej rady miejskiej dr. 


1 *e zmarznięte, reszta ludności nie ma co jeść. Mąki 
oś miesięcy nie widzi nikt, chłeb pożal się Boże, za 
drogie pieniądze. Brak opału, tłuszczów it. p dają 
braz. 


grozy położenia. 

Bożyczy to również kolejarzy, którzy doprowadzeni 
do rozpaczy, odbyli liczne zebrania, na których za- 
padty energiczne rezolucye. Dzięki starostwu otrzy- 
wali kolejarze chleb na bieżący tydzień; niestety za- 
miast mąki, dano grys czarny. To też coraz większe 
at:zadowolenie się szerzy. Poprawę stosunków apro- 
wizacyjnych zapowiada Związek kooperatyw. 

Życie orgawizacyjne zaczyna się w S€zonie zimo- 
wem ożyw.ać. Odbyło się u nas zebranie partyjne ce- 
kin stworzenia silnej partyl robotniczej. Każdej nie- 
© odbywać się będą odczyty lub pogadanki. 

Przez dwa dni urzędowała tu jakaś 


| komisya nekwizycy'na. 
Jaki ban przyjechał z Warszawy i zaczął rekwiro- 
wać. Brano co wpadło w rękę. Oburzenie powstało 
w maeście tak wielkie, że starostwo nakazało wstrzy- 
mana, Wehrsteina, Semkowicza, „Pekla, Dzikońskie- 
aych rzeczy. Ludność zaś zaczęła szukać owego pa- 
na, ale niestety zniknął, jak kamfora. 

Mamy tu burze nielada. 


Starostwo rozwiązało dotychczasową spółkę | szła w jego towarzystwie. 


zacyjn 


Osożliwy awans lwowskie; dy- 
rekcyi kolejowej. 

W „Dzienniku Ludowym“ z dnia 
dab r. zamieszczono artykuł p. t.: „Osobliwy 
awans lwowskiej dyrekcyi kolejowej“. Poruszony 
ı publicznie w powyższym artykule napiętnowany 
lyletantyzm miarodajnych czynników w kierun- 
su stosowania- przeróżnych norn awansowania 
do mniej lub więcej uprzywilejowanych jednostek 
oburzył do żywego nietylko bezpośrednio dot- 
îmiçtych, ale zarówno szerokie rzesze kolejow- 
sów w całej b. Galicyi. Ulderzono przecież na 
alarm, że siarym, obłudnym, austryackim szła- 
kiem, ciemne duchy reakcy! dążą zawczasu do 
oozbicia iączności podwładnych pracowników, u- 
uiłując wstrzykiwać im sprytnie jad wzajemnej 
rawiści, nieufności į walks i dla tem łatwiejszego 
ujęcia wszechwładzy stanowienia o losach ma- 


27 listopa: 


y. Z gruntu fałszywą zasadę t. zw. „jndywidu- 
alnego" awansu, wzięto perijdnie za podstawę 
ESE Eas en DIANA -ew y Km LTr 1 l! 


Obrazki bez retuszu 


SPRAWA GALICYI WSCHODNIEJ. 


Na samym wstępia proszę was, mili ezytelnicy, 
o troszeczkę cierpliwości i zimnej krwi, gdyż ja te- 


kością wam i nam wszystkim w gardle stoi. 


Kaleta przedstawił sprawę radzie. Tow. Sucharski 
i Schoefer wykazali 

szkodłwość wszełkich spółek prywatnych 
żądając, aby gmina wzięła aprowizacyę w swoje 
ręce. Doszło przytem do ostrej wymiany zdań mię- 


dzy komisarzem a tow. Sucharskim. Burzę zażegnali 


pp. Pictrowski i dr. Fichner. Skończyło się na tem, 
że 

żadne spółki prywatne bez gmina weżmie aprowi- 

zacyę. 

Przytem doszła wada do przekonania, że nie ma 
powodu do nezygnacyi. Tymczasem mamy już tuzin 
kandydatów na komisarza. Wymieniają pp. Wald- 
mana, Waebrstsina, Semkowicza, Pekia, Dzikońskie- 
go i wielu innych. Ludność zaś żąda, aby raz skoń- 
czyły się mianowania komisarza i rady, a natomiast 
rozpisać wybory. 

Tak wiece nastąpii stan wojenny między staro- 
stwem a miastem. Jak się zakończy ten spór. nie 
można przewidzieć. 

Mieliśmy tu wypadek zastrzelenia oficera przez 
żołnierza, pełniącego służbę wartowniczą. Mimo we- 
zwania żołnierza do zejścia z chodnika, oficer n,€ 
uczynił temu wezwaniu zaraz zadość. Padł strzał 
i młode życie oficera Wojciechowskiego przestalo 
istnieć. Można sobie wyobrazić rozpacz żony, która 
A. 


T k DEET 
szeregu karkołomnych nominacyi ! z wszelką swo- 


„bodą dowolności sprowokowano paradę wybrań- 
ieów przed długim frontem najniesłuszniej po- 
„minsętych rówieśników i innych. Co za szatański 
pomysł, jaki cynjzm postępowania! 


i Niestety w zapamiztałym ferworze protek” 
cyoniziau zapomniano o przysłowiu, iż „każdy 
kij ma dwa końce". Jeśli bowiem dzigiaj miaro- 
dajne czynniki sorzysięgły się, ażeby bez żadnej 
ku temu podsiawy w wyzywający sposób róż- 
niczkować ogół urzędników ruchu, by go zde- 
prawować, zakłócić w sobie iw potuinego zmie- 
nić niewolnika — należy powyższe zakusy bez- 
względnie stłumić w zarodku! 

I oto osławiony już dosyć awans z przywi- 
leju odbił się szeroko silnem echem: urzędnicy 
ruchu -— na gwałt orgamjzujcie się! W imię cię- 
żkqej i wysoce odpowiedzialnej służby, którą po 
piięciołetniem wyczerpaniu wojną pełnią rucho- 
way z zapałem dla dobra Ojczyzny dniem( : nocą, 
nie mogą pozwo!łź wykorzystywać się i krzywe 
dzić! W wolnej Polsce mają wszelkie p 


zy E 


KESE ize 9A zę csan rav 


Po dwóch latach ma nastąpić plebiscyt, który roz- 
strzygnie o przynależności tylko (!) administracyjnej 
tego kraju, przyczem przynależność prawno - pań- 
stwowa nie odgrywać będzie żadnej roli. 


— — — m. — — — — 


nA 2 A „Times“ donosi z bardzo wiarygodnego źródła, 
mau najmniej winien, że sprawa Galieyi wschodnyej | co 


następuje: Subkomitet komisyi dla spraw Galicyj 


į wschodniej przy Najwyższej Radzie powziął wczoraj 


Ponieważ sprawa ta, według najnowszych tele- | następującą decyzyę: 


gramów prasy zagranicznej, została już jasno i de- 

finitywnie załatwioną, 

iglsgramy bez żadnej 
Słuchajcie... 


„Echo de Paris" 


zmiany. 


— nie tęgia, jak wiadomo w 
geografii — pisze: Galicya wschodnia przedstawiać 
się zawsze będzie, jako kocioł bałkański wschodu, 
gdyż sąsiadujące z plemionami wschodnio - syberyj- 
skiemi z jednej strony, a koczującymi ludami bizan- 
tyńsko - kozackimi z drugiej strony, będzie stale gra- 
wiiowała ku szczepom północno - południowym Sło- 
wiańszczyzny, które w obecnej wojnie dały dowód 
wę wojna z bolszewizmem jest jedynym postulatem 
wszystkich warstw granicznego pasa etnograficznego 
Polski, 

Nie chcemy przesądzać sprawy, ale wobec tych 
taktów Najwyższa Rada jest zdecydowaną oddać Ga- 
$cye wschodnią w zarząd mieszanej komisyi bizan- 


Galicya wschodnia będzie podzieloną na 11 czę- 


podaję ku waszej uciesze Owe ści administracyjnych, z wyłączeniem Lwowa i Kul- 


parkowa, Dla każdej części administracyjnej będzie 
wyznaczony osobny komisarz koalicyjny, religii rzym- 
¿sko - katolickiej, w charakterze upełnomocnionego 
ministra, względnie nadzwyczajnego komisarza, z pra- 
(wem wykonywania sądu doraźnego 1 przeprowadza- 
| nia plebiscytu podatkowp - osobowp - przymusowego, 
| Lwów zostanie podzielony na 6 części, z których 
2 13/4 części oddane zostaną w zarząd komisyi 
magistracko - polskiej, zaś reszta innym narodo- 


. wościom, zamieszkującym Lwów, na wschód od lj- 


nii demarkacyjnej. Linia demarkacyjna biegnąć będzie 
równolegle do szyn tramwajowych od latarni na 
ulicy Kochanowskiego przez ulicę Batorego (z wy- 
łączeniem kryminału) do pawilonu, zwanego Jaeger- 
manówką, obejmować będzie nasyp kanałowy na pla- 
cu Maryackim, później zwraca się w kierunku t. zw, 


wńsko - słowiańsko - kałmuckiej na przeciąg 2 lat.. Brygidek, obejmuje prawą krawędź lewego narożni- 


rawo do 


P U 
Nr 
= 
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równomiernego traktowania według jedyić 
wiedtjwej zasady w prawdziwie demokray", 
państwie: „równe prawa dla wszystkich” 
z dziwolągiem „indywidualnego awansu gy 
Smutnem tylko, że nasze organizacyć “Anii 
| dowe, jakkolwiek powinny były trzymać "EF 
pulsie, z lekkiam sercem przespały spraw Sa 
przedewszystkiem o P. Z. K, bo jego í o 
przeważnie skrzywdzono. Ale cóż począć * 
pokryzyą? Jeżeli każde, choćby najkorj?cze A 
i łatwo wykonalne żądanie personalu wf E 
perfidnie arcypatryotyczne wielkości zm% gW 
jako kłody, miodamu państwu rzucane po A 
bolszewizm i t. p. — czy się odważą stangi , 
obronje njechby ! najsiuszniejszych praw PB 
gò zespołu swoich członków? Na co sle Pó 
menerom osobiścia niepotrzebnie narażać U $% 
Wygodniizj i korzystniej przecież mydlić łu 
oczy, głaskać ich — jak dobre dzieci - Ø 
nemi obiscankami i pairyotycznie tkliwym w 
zesem. ręka w rękę z obłudną częstokroć HA 
dzą, a samym na drożdżach róść... w niedi 
Oióż nie dajmy kręcić sobą w prawi ma 
lewo! Jest nas ruchowców tak mnogo, #2 Sg 
zwartej organizacyi możemy stanowić sam iy 
cyduiący dla siebie czynnik w narzuconej "A 
o słuszne prawa. A skoro w obecnygź: SHT 
kach demokratyzacyi społeczeństw, nałaży | 
jako organizacyjnej całości weiść do szeres" 
zrzeszenia zawodowego — idźmy tam, gd: 
ma wzajemnej adoracyń, protekcyj i tajnej 
ki... ale uczciwa, intenzywłaa i prawdziwie (* 
służba Ojczyźnie i polskiemu kolejnictwu. 
Ruchow;ec. 


| 


1.3 wydawniców. m 
"GRZEŚ". Osobliwy to typ pisemka dle Ma 
redagowanego z takiem życiem i humorem, 8 
dzieci... „do łat 80-ciu“ czytają go z serde? 
uśmiechem. | 
Grześ — to dyabłę wesołe, które e nietrecobi”, | 
fantazyą strzela sobie najrozmaitsze bąki, śmielć o) 
gł 


y 


w kułak z wielu, bardzo wielu rzeczy, kombinuje 

mysłowe „kawaly“, a od czesu do czasu udajć 
się przemycić wiadomości z różnych dziedzin met 
historyi, matematyki czy przyrody. Ale i wtedy. i 
jest nigdy zamaskowanym „bakałarzem“, z zabijj 
nudą wykładającym znużonym dzieciakom żrudne m 
rye. Broń Boże! I wtedy jest miłym, rozumny „| 
warzyszem, który niejednego nauczyć może, 5* | 
chwilę będzie już znów filuternym iobuzem. 
Wszystko to sprawia, że „Grześ“ jest zajt, 
jak dotąd żadne x pisemek dla dzieci, a choć -A i$ 
J 

t 


ń 
E i 
| 


szowi nieraz miałoby się ochotę przetrzepać 4 
jednak zawsze rozbraja tem, że tak intelige 
orzentuje się, gdzie kończyć należy igraszkt 
psolę... (id 


lka pomnika Smolki į kończy się obok kościo!£ 
' Elżbiety (lewy kant) i przy prawem oknie drug 4 
| piętra głównej poczty. Kulparków leżeć będzie " * 
| sie neutralnym. 

| Tyle „Times"t... 


at 


Aa 
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„Corriere de la Sera" prostuje powyższą 
mość o tyle, że na wyraźny protest Anglii 
Najwyższa Rada przesunąć linię demarkacyjne 
obręb t. zw. Brygidek, które z gmachem przy 
Batorego mają być zamienione na internacy0%" j 
centralę dewiz. Rząd polski zostanie wezwany 
kompletnego odnowienia tych gmachów a € 
doradczym. 


— 


m 


e 


Paryski korespondent „Figara“ donosi do „Us 
Press”, jakoby sprawa Galicyi wschodniej zostat a 
finitywnie załatwioną po myśli żądań Polski. Oto *„, 
ten zostanie oddany pod cywilny zarząd Polsk% g 
okres 14-tygodniowy. Po tym czasokresie nast4P_ węg. 
ustalone jeszcze prowizoryczne prowizoryum, n20 |, 
rego formą zastanowi się jeszcze prowizoryczny "_ „4 
komitet, prowizorycznej subkomisyi, pracujące) . 
prowizorycznem prowizoryum Galicyi wschodni 

I eóż jeszcze chcecie?... Ki 
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opuścił prasę i jest do 


KALENDARZ 


nabycia w księgarniach, 

Biurach dzien. i trafikach 

d w- Lowie I ra borowin- 
Owy NA ROK 1920 cyl. Główny skład w Lud. 
Nosi Tow Wydawniczem we 
tra gz Ul: Svkstu ka 21. Obfiia treść informacyjna, 
fę 4%, humorystyczna oraz raptularz. Cena brosz, 
ME należa twardej oprawie 12 K. Z prowincyi dułą- 
€żytcść za porto. — Odsprzedawcom rabat. — 


Ku, 
7 h 
TIa ZABAW. ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KO- 
YCH urządza w niedzielę dnia 1. grudnia w 
woah Gródecka 69., Wieczór św. Mikołaja, 

k o godz. 3-ciej popoi. 
runki dla dzieci przyjmuje Sekretaryat Zwią- 
A Aai Czwartek, w piątek i sobotę od godz. 10—12 
-4 wiecz. Wstęp od rodziny 3 korony. 
W: MIKOLAJ zagości w niedzielę dnia 7. gru- 
Doa, F. © godz. 4-tej popołudniu do Stowarzyszenia 
przed, Przy ul. Piekerskiej. Przyjście św. Mikołaja 
Ai. 4 zabawy dla dzieci, dekiamacye Oraz zo- 
kwa Odegrany fragment w 1 akcie p- t. „Św. Mi- 
: Po przedstawieniu tańce. 

ty, "IĄZEK METALOWCOW zwołuje komisyę cen- 
bed pa która odbędzie się 8. grudnia, w poniedzia- 
Mól. 10-1ej przed południem. — Zarząd. 
b, Bika ZOR ŚW. MIKOŁAJA. Na dochód Ochronki 
U dskiego odbędzie się dnia 7. grudnia o godz, 
tatas południu w sań Czytelni Akademickiej (ul. 
bay '£po), — Przedstawienie — różne atrakcys — 
| - muzyka. — Bufet we własnym zarządzie, 
sne przybycie prosi Komitet Obywatelski 


"s 


' m TOW. ROBOTNICY SZEWSCY! W niedzielę 7 
PY lokalu Rady robotniczej, Rynek 8, o godz. 
* Fano odbędzie się dalszy ciąg zgromadzenia, 

a aądku dziennym sprawozdanie od roku 
29828 4 wybór zarządu. - Jawcie się licznie! 

a daj STOw. KANDYDATÓW EDWOKATURY. Na 
> ogg uchwaiy wiecu kand. adw. z 2. grudnia, 


ka 2 


Komitet wykonawczy pp. kandydatów adwe 
tiken 


| | o podanie kancelaryi swego zatrudnienia co 
| ae adwokackim „Palestra“ 5 
S 24 „talestra” Pasaż Hausmana. a te 
w 


i 


ie między godz. 12—1-szą w południe w kon- 
e; do 10. bm. 


fa 
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U| acLcszz: 
Skog fey G i s Par Fabryka toy 


Merz w M: - 1 pelusz '- 
l Okazvjnie do na-|*Ów w Myślenicach otworzy” 
Jad. mose w admi-| a Składnicę sztumpów 0r27 
„Dziennika Ludo- |30'cwyeh kanełuszy we LWO* 
wie, Kościelna 8, izba re" 
xodziełnicza, plac 5trz: lecki 
Posiada na z nio 
pv, kapełusze męskie, ; 
|skie i « ziecinne, dla drużyć 
i A: TÓW-| ;kautowych, odnawianie, Kä” 
urko, AW rzesła, szafy, |zeluszy, przyjmuje- cen 

stro i inne sprzęty,| jiskie fabrycz. e. 1509—1 
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b [m raen garderobę] zs 
hy, enach um.arko- dobrze kulge 

p . w Kowal cja area 4 


Skla a rzyjęty ra korzystnyc” 
| Sab, targi 1 przez nans z 
leskiego 1. 16.5e Bionie 250 "E 
m g > „|Na Błonie .2. 
Rłutje s16 robo- W Kałuszu 
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moźna 

SE, SG na wyrobach mv- 

osz, Warunki korzystne. 

a pa do fabryki „Zdro-| ia r. 
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we wspaniałym 5-akt dramacie 


„DZIENNIK LUDOWY* 


BzECEALNORCNZOBGUBZBEZGGRZCEOBENDA 
Zakład dentystyczno-techniczny 


E. d JE; RT 
żygmugta PekelEaRać 
wykonuje roboty według 

galinos szych systemów 
Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
WwzavosszszuncassaRaAUDADZSDZZUSEESE 
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pez op*racyi 

radykalna 
pomoc óla naj 
zastar alszycn 
i  najniebez- 


pieczniejszyh 

cierpień prze- 
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i dzieci 


 Pros;ę żądać prospektu gratis i franko od sre- 
cyalis y c. k. pateatowanych bandaży przepuklinowych 


M.Freilicha, Lwów, ul. Gródecka 35 


we własnym domu. 


Dla pań różnego rodzaju bandaże przepu- 
klinowe Sporządza kobieta pod jego na- 
dzorem. 


Ważne nznanie 


największego lekarza i hygienisty Gzisiejszej 
doby dia iekarza przepuklinowego M. Freilicha. 
Nasz honorowy członek M. Freilich, wybitr y lekarz 
przepuklinowy we Lwowie, Odznaczony naszym dypło- 
mem, ho orowym za zasług nsukowe w dziedzinie 
jecznictwa i złotym medalem ra III. międzynarodowej 
wystawie, Otrzymał właśnie załączony dokument, prze- 
słany na jego ręce p zez naszego prezydenta honoro- 
wego piol. dr. med. Edwarda Reicha, dyr i wicepre. y- 
derta Cesarskiej L. C. Akademii. L st ten opiewa: 


Wieice Szanowny Rolego i 


Każdy lexarz i hysienista, który postawił sobie za 
cel zm ie] -zenie liczy operacyi chiiusgicznych. musi 
spotkać się z uznaniem jako dobroczyńca ludzkości. 
W szczególności dotyczy to dziedziny cierpień pachwi- 
nowych, gdyż d :$+iadcrenie uczy, iż większa część tych 
chorych, poudających się operacył, umiera, niż po O: €- 
acyi p zychodzi do zdrowia. Musi więc przyjść do tego, 
by chorych takicn łeczono bez operacyi. W szczególności 
ten sposób terapu, zdaje się cieszyć o wiele lepszymi 
wynikami niż dotychczasowe metody operacyjne. 

Z pomiędzy wiel i metod, w najnowszych czasach 
używanych, a m: jących na celu uzd owi: nie c'erpiącvch 
na p:zepukl nę kiszkową bez zastosowania operacyi, by 
ominąć w teu sposób niebezpieczeństwa, metoda p M. 
Freilicha we Lwowie, prowaczin jszybciej i najskuteczniej 
do celu. Jest rzec ą koniecznie potrzebną, by tę metodę 
wytłuma.zo:1o w niedawna tetau wydanej broszurce, 
wz ęto poważnie pod rozwagę, aby zapomocą iej, wielu 
setkom ludzi przywrócć zupełnie zd owie i oszczędsić 
im niebezpi:czeństwa krwawej operacyi. s 

, Uważam za obowiązek mój wyrazić publicznie to 
moje głębokie przekonanie. 


Z szacunkiem 
Dr. md. phil. sziznt. gf lit. Rzic: 
Uniwersitets-Prof. etc. 
Nieuports-Bains w Belgii, 19 stycznia 1907. 


Podzięzowarwie. 
Wielmożny Panie Freilich: 


Dziękuję uprzejmie za założenie mi bandaża sy” 
stemu Pana, Obecnie mogę znowu poruszać się Swo- 
bodnie. Polecam Pana icażdGrnaw, 


Z poważaniem = 


Dr. JAN DANIELSRI. 


c. k. starszy lesarz po wia:owy. 
Rzeszów, 21. VI. 1918 r., ul. Zamkowa 1. 1. 6—555 


—.. 


SBpecyalista chorób skórny 'h t weneryczaych 
Dr. M, SCHWARZ 
sekundarvusz szpitala powszecha., ord. od 12—1i 2'30—5 

5 mów, ui. Birawzewmicieza I, parter. 


"UG 


ROW 


EGRI 


4 


naożma wczośniej zazaówió 
w Drulsarni ign. 
We Lwowie, 


Mania 


Ponadto; Doborowe uzupełnienie 
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Latarki elektryczne w wielkim wyborze 
Baterye elektryczne endzięnnie świeży 


polera 
hurtownie 


tę f d MICHAŁ 
| tazimierzowska 4 


tr srrmy>©> x" 
iko za poprzedniem nadesłaniem 


DOM EXPORTOWO-HANDLOWY 
LWÓW 
należytości. 


Wysyłka pocztowa ty 


Ú TABLICE AAGROBROWE R 30 
| mORGGEAACY SKEBRHE A. (5 

TRELICZKI MOSIĘZNAE R. 15 
STRMEILIE REUCZEROWE 


a pr aAT DAIT 2. I. CP WAY EB m 
WYKONUJE GUSTOWNIE t SZYBKO JEDYNIE FIRMA 


+ 


I FABRYKA 

á cd m } Z 

| T D. WEISS ‘izo 
| wô w SYKSTUSRA 43 |. PIETRO. 


N:wo otworzony handel delikatesów i win. 
Pokoja do Śniacań, restauracya 
ANDRZEJA ZÓŁCIŃSKIEGO 


POLEC 41 


smaczne z 3-ch 
zdrowei 5 j z, dań 
wyborne 


po 12 koron 50 hal. 
Gsubne gabinety na zebrania tos arzysk!e. 


Kosze wiklinowe 
od 8—12 keron na węgiel, jarzynę, i śmiecie 
połeca dom handlowo komisowy 


TEODOROWICZ, WEŁESZCZUK i Ska 


Lwów, Syketuska | *. 1592-2 


OBUW1E 
od 285 kor. poleca dom handlowo komisowy 


TEODOROWICZ, WEŁESZCZUK i Ska 


TLwow, ESykesetuska 1<Ł. 1592-2 
ozn O EE ZSZ, - 


ŚWIECZKI 


we na drzewko burt. i detail. poleca dora 
t handlowo komisowy 
TEODOROWICZ, WEŁESZCZUK i Sita 


Lo ow. Sykstuska 14, 1593 2 
EER E A 


«2 TJ 12 * do założyć się ma geej 

Fachowiec fatryki zapałek pæ 
szukiwany. 766 

[ORO OŚ 

Zzłoszenia pod „Zapałki* do 

Brińcka Lwów, Kościuszki 2 
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ZAPROSZENIE. 
W PIĄTEK DNIA 12 GRUDNIA 1919 r. 


i 
8 „DZIENNIK LUDOWY* ail 
O GODZ. 5% WIECZOREM 99 Ae: 


odbędzie się 


W LOKALU DRUKARNI „GRAFT“ | Pewna gaicyiska (ebryka ciemicznego paiet 
Lwów, Krasickich 18 |Ę 


NAOZWYCZAME WOLNE ZOROMADIENIE peset na mumo satryneeye 


CIŁ0NKÓW ZAKLADU DRUCARGNEGO GRAN" | RARBON“ „INDYGO“ moann a aa 


STOW. ZARFJESTR. Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ| Papler cerszynowy, parafinowy i woskowy. |tokarzy, biacharzy, ślusarzy, mo 


zdoimych do zbleraxia ogłoszeń 
poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. 
Informacye między 5-6 pop. w administracyi 


„Dziennika Ludowego“ Sykstuska 21. 


STRMPILIE Konie aleia ani KÆ 
TABLICZKI e A taniej 5 PIECZĘCIE HER "GER "zma s | 

= e A 2 3% i 2% 
rytownik I. Goldgeier, gy. 2 STUSKA | Sywotaekma. 18 Maks Giaserman| L— — — — ———— l8 


P sa E porządkiem dziennym : Tašmy do maszyn. 742—6| terów, kierowców piugów motor. 
2. Taun eak UR żę: A : AEAEE TA EEEE EE dla wojsk. warszlatów maszyn rolniezych ni 
3. Wnioski. á ja! FE KE KRK KIE EKKE Ez prowincyi na dobrych warunkach. 
s atel E Zgłaszać się osobiście w referacie roi e 
á UREAN OR kompietu o 22 Ss, W di U gS Każdy palacz Ksk Mowie przy a Kopernika (Se Razer GI 
nin o godz. wieczorem, w tym samym lokalu i z RY 
tym samym porządkiem dziennym następne Nadzw. |j XE 342 a Eee ye k b t SŁ o |a MADE chowne ruskie II p. )eodziennie od 10—12 przed 
Walne Zgroma.zenie, którego uchwały w. myśł $ 60]]| », zs es poiudniem. 
statutu będą prawomocne. s, musi przyznać, że a 
Lwów, dnia 3 grudnia 1919 X ŁA 
E , - | (misi 1 bibnłki cygaretowe |, 
RADA NADZORCZA 2ARŁADO DRORARSRIEGO „GRAFIA Di M m 
stow. zarej. z ogr. poręką. [PKR CZE SKOK 2K2K3 WKAR KE 
Julian Kurowski Julian Obirek |||7<75 RA 
sekr. 15%6—1 prezes. ŁAŁ Ex 
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$ POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY DLA IMPORTU I EXPORTU 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


SME r WE LWOWIE. 
CENTRALA: HOTEL FRANCUSKI, PL. MARYACKI 5 — — FILIA I BIURO SPEDYCYJNE: UŁ. SIENK:.EWICZĄ 8. 


EE POÓWYŻSZEWJE ah NsiątGyego o dwa miliony tar. 


Oddział; handlowe: 


Dział W Na podstawie uchwały Rady nadzorczej, przystępuje Dyrekcya ze względu na zwięk- 
A cheminy szone obroty wszystkich swych działów handlowych i Oddziału spedycyjnego, do podwyższenia 
M papierowy KAB» udziałowego o kwotę dwa miliony koron, przez emitowanie dwustu nowych udziałów po 
» o zaezowy . g 
` mów Dotychczasowi udziałowcy mają prawo pierwszeństwa do poboru nowych udziałów z tem, 
* GG kę że za jeden stary mogą otrzymać po cenie nominaln:j dwa nowe. 
| „ maszynowy Pozostałą część nowych udziałów oddajemy do wolnej subskrypcyi dla nowych współu. 
46 „ towarów żelaznych czestników, pragnących pewnej i zyskownej lonaty swych kapitałów w przedsiębiorsiwie handlo- 
| $ eTa. Bainter wem, wielce aktualnem. 
K B E H Nowe udziały uczestniczyć będą w zyskach Związku od dnia 1 stycznia 1920 z tem, że 
E AE ct do tego dnia bonifikuje Dyrekcya 3 pre. odsetki od uiszczonych wpłat. i 
| kn: -. BJ |. Prawo poboru obecnych udziałowców i nowe zgłoszenia dokonywane być muszą w ter- 
3 minie 
3 Zastępstwa firm kra'owych 


A i zagranicznych oraz ame- i 
p SC do 25 grudnia b. r 
| Włascy oddział z ia 


ja: ow |w Szkrętaryacie Dyrekcyl pat kayaci L 3, IL piętro (Hotel Fran uj). 


Zastępstwo dla Galicyi 
| i Ukrainy Zje noczonych do- 


mów ekst A apan Lwów, dnia 24 listopada 1919. 
|. Goldszein, Meysel i S-ka 
| w Warszawie. DYREKCYA: 
| Pols*i szndykat Dr. Roman Stupnicki w: r. Dr. Ignacy Arnold w. r. 
narzędziowy | materyałowy. 
Qaranizaeys kupiecka dia RADA NADZORCZA! 18796 |. 
i poszkodowanych przez wojnę í 
j p.zemystowców, rękodzielni Prezes: Radca Zygmunt Pawłowski w. r. 
ów i ów. . e > r 
aeae i Dawid Dym w. r- Jan Królikiewicz w. r. Stanisław Wilk w. r. i 
właśc. dóbr. kupiec. przemysłowiec. 


| TTA |)" PUMA. a PONAR mm sa. S 
. Fast naca. red. i redaktor odpowiedzialny: Jam SZCZYRER. Drukiem A. Goldmana we Lwowie. Sykatuska 26 


